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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
T r y b u n a ł C yw ilny łasej In s ta n c ji W o ie : 

M azow ieckiego. —  Wiadomo czyni, iż rozpo­
rządzeniem na dniu dzisiejszym wydanem, u- 
stanowił 'dwie Scssjc Depozytalnc na tydzień 
w  P o n ied zia łek  I  w PiąOtk *h\ goitrfiny Itc j 
po południu, w których tylko dniach Interes* 
sanci Depozytalni będą mogli wszystkich o sta* 
wie ich Mass Informacji oddepozytatjuszów za­
ciągać, pieniądze.do licpozytu Trybunału tu­
tejszego składać, lub z tego* Depozytu odbie­
gać.  W W arsza w ie  d n ia S O G ru d n ia  1826.
-r— Prezes h ew ińsk i.—  Sekretarz C zerm iński.

Podpisana doznawszy w zeszłym roku, od sza­
nownych i litościwego serca osób, cokolwiek za* 
4 iłku , dla nieszczęśliwych ubogich ranami o- 
Larczonych a w szpitalu D ziecią tka  Jezus.A a- 
zony eh, przez nadsyłanie starej b ielizny i sza r­
p i ,  składa najczulsze podziękowanie w imieniu 
-tych nieszczęśliwych za daną im tę pomoc i uił- 
znuknę, Lecz zarazem ośmiela się na nowo za­
nieść prośbę do najwspanialszych i najlitości­
wszych serc , za te mi'/, ubogie/ni ć ierp iąćem i, 
których liczba nierównie więcej się pomnoży­
ła  w czasie teraźniejszej z im y , albowiem sa­
mych rannych osób przeszło 300 znajdóie się, 
po większej części z ranami zastarzałe/ni, d łu ­
giego leczenia wymagaiącenii, a iest dosyć i  
takich, którzy na obie ręce i nogi są rannemi, 
.oprócz tego są gorączkow i^pućh linn i, sucho tn i­
c y  i t.d . wymagający t-ówniek-sza rp i  i kom presów  
inv. to do wizykatoiji , piktwdk i krwi puszczania.

W S P O M N I E N I A .

W nijśc ieJana  K azi­
m ierza do K oruba  
1664. »

Gdy takich cierpiących osób mianowicie teraz 
codziennie się liczba powiększa , tak iż po 13 
osobna dzień przybywa , a między temi przy­
chodzą zupełnie nadzy bez koszul n ę d z a r z e  J 

z tego względu podpisana uprasza litościwych 
serc otę tak -wielką pomoc (d la  tych cierpią­
cych których prawdziwie niema czym opatry­
w ać) o nadsyłanie chociaż^jrubych szmat z sta­
rzyzny -rożnej , które staną się wielką ulgą 
cierpiącym a Szpitalowi znaczną iafmuźną. —  

Z . K o ła ko w ska  Ś . M . P .
W. tych dniach wydrukow-ano L istę imienną 

Uczniów w Szkołach Królewskiego Uniwersytetu 
W Warszawie zapisanych na rok szkolny 182(if7„ 
Pokażcie się z niej, zćJiczbapierwszoletnich wy­
nosi 205, długoletnich 178, trzecioletńieh 173, 
jCzwartołclnich 10, a 8 pięcioletnich. Ogółem 
60-1. Z tych zapisało się na wydział Teologi­
czny 25, na Filologją 28, na samą Administracje 
GO, na sztuki piękne 61, naFilozofją 51, na wy­
dział Lekarski 106, nasr.mo Prawo 140, a zaś na 
Prawą. i -Administracją 1 3 0 , do których liczą 
się co razem na Filozofją. i Praw’o lnb Filozofją i 
Admi: ałbodcż na te wszystkie 3 wydziały u- 
ćzęszczaią.

P. H enryk Gues , przybył do Warszawy i 
w pałacu Szym anow skich  na Krakowskiem Prze: 
N r 451, okaznie żywe zwierzęta , oraz rozmaite 
osobliwości natury. Codziennie od 9 rano.do ■§ 
wieczornej widzieć ie meźna. Płaci się od oso­
by za pierwsze miejsce zło : 2 ig r: 5- za 2gie zło: J,. 

Dziś zimna stopni 5 .



R O Z M A I T O Ś C I .
J erzy  H o rn  Jeograf, w dziele w ydanern 1671 

r .  powiada że Jan Seolnus  (może z K olna) Po. 
lak. za K ro i,i K ry s lj Li.u.tt  będąc, w służb ie D uń­
sk ie j, o u k ry ł cieśninę R nien  (później H udson) 
i ziem ię L abrador 1476. A zatem ten Jan S e ­
olnus nasz rodak na 16 łat p rzed K olum bem  
p oznał A m e r y k ę .  Ciekawe b y ły b y  szczegóły 
życia tak m ało  w Polszczę znanego męża. —- 
Z pom iędzy wielu którzy zwiedziwszy nasz kra] 
za S ta n i: A u g u s ta ,  podróż swoię opisali, zna­
m ien ite  trzym a miejsce K o x A nglik. N iektóre 
okoliczności z iego pism a przytaczam y: Polar
cy  s i  nader p rzy iacie lscy , a Kobiety ich w ogó- 
le liczyć sig mogą do najlepiej wychowanych 
w E uropie. Każdy zw yższego stanu umie po 
francuzku. Szczególniejszy łatw ość ma ten na­
ró d  do mówienia obcemi igzykam i. N ic pospo­
litszego iak w idzieć Polaka w e20tym  roku mó­
wiącego czysto 3ma lub 4ina ięzykaini. W naj­
n iższej nawet klassie ludu często się znajdzie 
rozmawiaiyęy po łacin ie. Kobiety są sław ne 
z jń a ło śc i, przyiem nej postawy , ze szczupłych 
n °g , * piękności d ług ich  w łosów . Zw iedzi­
wszy pałac K rólewski w PF arsśówie  i obejrza- 
wszy przepyszny gabinet m edalów , udaliśm y 
się  nazaiutrz o 8mej godzinie w ieczorem , we­
zwani przez K róla, do iego letniego pom ie­
szkania (Ł azienk i.) Tam  p rzy la ł nas z ujm u- 
(ócą grzecznością. O w p ó ł do 1 Otej poszli­
śm y z a n im  do sali, gdzie w ieczerzą przygo to ­
wano. N akrycie by ło  na 8 osób koło m ałego 
okrąg łego  sto łu ; w ieczerza sk łada ła  się z ie - 
6 “ ej tylko potraw y i owoców. K ról siedział 
p rzy  stole, lecz nic wcale nie ia d ł, m ów ił do­
syć ale sig. s ta ra ł niepokazywać swoiej wyższo­
ści. C zyn ił m i wiele zapytań o stanie nauk i 
sz tuk w A nglji, i zadziw ił m ię gruntow ną wia­
dom ością o naszych prawach i dzieiach, W cią­
gu rozm owy ośm ieliłem  sig uczynić zapytanie

względem poezji P o lsk ie j, JKMść odpow iedział: 
iiMamy dosyć poezji ulotnych, które nie są bez 
za le ty , ale najdoskonalszem  dziełem  poetycznem  
iaki nasz ięzyk pośiada, iest tłum aczenie Je ro ­
zolim y wyzwolonej Tassa . Przewyższa ona 
wszystkie p rzek łady  w innych  ięzykach, poró­
wnane z oryg inałem  m ało  od niego iest niższem . 
N abrałem  śm iałości zapytać srę dalej o najlcpszę 
I li.stoi ją  Polską. M onarcha mi odpow iedział, 
ze dotąd naród dobrego dzieła  w tym  rodzą i u 
nic pośiada, lecz ma nadzie ię , że wkrótce ie o- 
trzy ina, ponieważ znakom ity Mąż zaią ł się lak 
ważną pracą.i> —  W dziele V.Tiooc m iędzy in- 
nem i wiadomościami znajduie sig i ta którąśm y 
niedawno wypisaną z Pam iętników  M argrabiny 
c l'A n sp a ch w  K urjerze umieścili: nNa Ż m u d z i,  
mowi on, m atki chcąc zawsze m ieć na baczności 
swoie córki, zinuszaią ie do noszenia dzwonków 
ua p iersiach  i plecach, aby w iedziały  gdzie sig 
znajduią i czem są zatrudniono) Ale M argrabi- 
n a d ' A n sp a c h  to o mężach co P . K o x  o matkach 
pow iada, ten tylko o Ż m u d z i, ona o wielu p ro ­
w incjach Polskich rtlówi. i i o x ,  iak się z ie­
go podróży pokazuie, nie b y ł n igdy  na Ż m u d z i )  
i może iedynie z żartu  iakow egoś utw o rzy ł tg po­
w iastkę,A utorka bez zastanowienia w ciągnęła ią 
do swoiego dzieła i dała  początek baśni n ie s ły ­
chanej. —

Za A u g u s ta  I I .  donosiła Gazeta W arszaw­
ska iż um arło D ziecie , m aiące lat 7 , którego 
głowa 13 funtów , ciało  zaś z rekam i i nogami 
tylko 5 funtów w aży ło , a codziennie 6 ,  albo 
8 razy wielką chorobę m iew ało.

M o d y  P a ryzk ie .—  K onsul niedawno p rz y . 
b y ły  z ALejJu  ( z Azji ) p rzyw iózł pewnej 
D am ie parę Skarpetek z w ełny K a s$ ^rni r owej 
k tó rych  używaią zawsze Damy tameczne. Tc 
Skarpetki m aią na dnie b iałein  palm y tureckie 
rozm aitych kolorów. Paryzkie E legantki zaczy. 
naią ie nosić zam iast pantofelków. Podszycie



kapeluszy powiększę]-części bywa koloru żó łte­
go, K ipelus/.e czarne axam itnc ozdobione są 
zawsze dwoma pióram i b iałem i zwieszonemi aż 
na ram ie. Widać znaczmj liczbę beretów  axa- 
m itnych w paski zło te , pod niem i wifelkie pukle 
Z włosów. Praw ie wszystkie Czepeczki niem a­
łą z ty łu  d n a , i widać ca łe  ubranie głow y 
z włosów. Na bale suknie najm odniejsze dla 
m łodych  osób powinny być krepów e białe z u- 
braniem  atłasowem  , lub z wstążek gazowych. 
Kawalerowie noszą Pantalony balowe tak ciasne 
w kostce , że zaledwie można ie w tłoczyć.

D nia 6 Listop: r . z. , towarzystwo pięciu ko­
b ie t w M agdeburgu  , og łosiło  odezwę w celu 
zawiązania towarzystwa kobiet maiącego na celu 
ubogie zam ężne położnice opatrywać w pośc ie l, 
p ie lu sz k i, ub iór , drzewo , pożywienie , pomoc 
lekarską i lekarstw a. Odezwa p rzy ię tą  została 
iak najlep ie j, a towai’zystwo d. 1 Stycz: r .b .  
m ogło iuż rozpocząć swoie czynnośc i, i m iało  
680 talarów  k a p ita łu , tudzież 450 tal: ro ­
cznych sk ładek .

M yśli i Z d a n ia .—  W szyscy skarżą się na 
brak  pam ięci , a n ik t się nie skarży na brak  roz­
sądku.— M ało mówimy gdy próżność nie iest 
pobudką do m ówienia.—  Chwalemy pospolicie 
dla tego aby i nas chw alono.—  Niewiele iest 
tak rozsądnych ludzi, k tórzyby przenosili u- 
źyteczną naganę nad zdradzaiącą ich pochwa­
łę .— Skąpstwo szkodliwszeiu iest oszezędnośei , 
niżeli hojność.— T rudno  zgadnąć czy postępek 
czysty , szczery i ślachetny , skutkiem  iest 
Cnoty lub zręczności.— Różne są gatunki cieka­
wości : iedna iest ciekawość in teresu  , pobudza- 
ląea nas do odkrycia tego co nam przydać się 
ftioże; a druga ciekawość d u m y , k tó ra  pocho- 

*i z chęci w iedzenia tego czego d rudzy  nie* 
•4naią.—  źalem y się niekiedy lekkom yślnie , na 
Plz y ia e ió ł , chcąc zawczasu usprawiedliw ić swo-

lekkom yślność.

U istorja  Loterji. —  Nazwisko loterji po­
chodzi od wyrazu L o t , co w wielu dawnych i 
nowych ięzykach Los oznacza. L oterja dzieli 
się na 2 główne rodzaie. 1) Loterja Liczbo­
wa y albo Lotto (Lotto  di G enua) w zięła po­
czątek od Genueńczyków z następuiącego po­
wodu. Za czasów ich wolności , przy elekcji 
Senatu , rzucano im iona Kandydatów w garnek 
a później w ko ło . Na te w ybory czyniono za* 
k łady  , na k tó re  potem  Rzeczpospolita Bank 
u tw orzyła. Benedetto Centile Senator m ia ł 
pierw szy zaprowadzić L oterją w 1 6 2 0 ;’ a po­
nieważ imię tego Senatora szczególnym trafem  
nigtjy niewychodziło z k o ła , urosło  stąd m nie­
manie ludu , iż go d jabeł wraz z im ieniem  p o r­
w ał za karę (Vox populi vox D e i :) Później 
w miejscu im ion szlachty obieralnej używano 
liczb i tym  sposobem pow stała L oterja w takim  
k sz ta łc ie , iak ią dziś w idziem y. Z najw ię- 
kszem  uniesieniem  przyjm ow ało z początku 
pospólstwo , L o te rją , a publiczna powaga i o - 
kazałosc z iaką się odbywały ciągnienia , czyn iły  
ią podobną do nadzwyczajnego widowiska. Zabo­
bony i spekulacje wszelkiego rodzaiu opanowa* 
■ly ubiegaiących się za prędkiein  zbogaceniem . 
Sny , w różby , sztuka tłum aczenia znaków i 
z jaw isk , baieczne wieści, różne gusła C zar- 
n ox ięsk ie  , C h irom ancja, A strologja do naj­
wyższego doszły  stopnia. Osoby przyiem nej 
tw arzy zapytywane by ły  po ulicach od nie- 
znaiomych , o lata i dzień swoiego urodzenia , 
i cokolwiek m iało styczność z liczbami L o te ry j-  
nem i , zapaleni zwolennicy L o terji b ra li za ska- 
zówko.. szczęścia, U trzym yw ał się ten zapał 
w całej mocy przez szczególne wypadki szczę­
ścia graiących , i staw ał się tym  niebezpiecz­
niejszym  iż dowolna ilość stawki dawała p rzy ­
stęp do tej gry  najniższym  i najuboższym  klas- 
som ludu. Mimo widocznych zysków L o te r j i , 
dziwaczne atoli szczęście p rzez  terna  i  kwa-
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te rn a , nieraz przyprawiło o Zgubę wiele ban­
ków Loteryjnych; dla tego gdy nie które licz­
by mocno by waią obsadzone , Kollektorowie o- 
głaszaią ie przed ciągnieniem za wykreślone i 
nieprzyjmuią na nie stawek. Zagrażali niekie­
dy spekulanci Loterji , udaiąc się kr>nrto albo 
posyłając gołębie listy roznoszące do oddalo­
nych Kantorów niższy-ch , które zwykły ieszcze 
przyjmować stawkę ,  gdy już ciągnienie rozpo­
częto w głównym Kantorze.—  ( Dalszy ciąg
nastąpi-. ) —  S  z a r  a d a .
D ru gie z  P ierwszem  w machinach graią wa-

(żną rolę,
D ru gie  z T r  zec iem , zwierzątko , co lubi swa-

( w o l ę  ,
W szystk o  p o d  c z a s  o b i a d u  ,  m a s z  c z a s e m  n a

(sto le ,
Lubią to różni ludzie, najwięcej Pachole. 
(Zeszła Szarada F irm am en t.)

D O N I E S I E N I A .
D nta  15 b. ni. zgubiono L i s t ę  z t r z c in y ,  z ga łką  

b ia łą  kośc ianą  i d ługą  s ta low ą s t ó w k ą  p dolo, a to  
iarląc od S to  kańskiej ' u l icy  przez plac Pałacu K ra ­
s iń sk ich ,  o l icą  D ługą  na Podwale. K to tak o w ą  zna j­
dzie ,  niech ,  raczy  oddać do H ote lu  W ile ń s k ie g o  bąć 
do Szwajcara,  hąć pod N r  31; a odbierze  20  zło: nagrody ,  

Podpisany  donosi  Szanow nej  Publiczności iż w Bu­
d ow ie  te raźn ie jsze j  T e a t ru  Narodowego i Officyny N o­
w ego  Maćy wilii , zna jdu ie  s ię  k i lka  kroć s to ty s ię c y  tur 
P ia s k u  g run tow ego  , iak n iem nie j  G liny  , k tóre  ob jek ta  
bezp ła tn ie  brstiemi być mugą z m iejsca powyższego.  
T enże  podpisany uprasza sw ych deb i to rów  , aby n ieu-  
m ieszkal i  pćzypadaiącą należy tość  tak  z k s iąg  H andlo­
w ych pochodzących ,  lako też i obligow najdalej za 
m ies iąc  od daty  n in ie jszego  ogłoszenia  uiśc ić  s i ę  , 
w raz ie  przeciw nym  krokam i graw nenii  ‘tak o w e  ś c i ą .  
g n ię te m i  zos taną .  Z am ieszka ły  w domu w łasnym  N r  
1201 przy u l icy  Nowy św ia t .  — W  W a rsz a w ie  d. 0 
S ty c z n ia  1827. J a “ Alfons Ja sińsk i-

D obra  znaczne w W o ie w :  Ploc: , od leg le  od W i ­
s ły  ćw ierć  mili  , od P łocka  mil cz te ry  , w szacunku  
380,000 z ł : ,  ze w sze lk iem i  w ygodam i , ro z le g ły m  la- 
selu , dwoma m łynam i w odnym  i w ie t rz n y m ,  dok ładną 
robocizną  i  obszerdeuii  łąkam i , w y s ta w io n e  s ą  prze*

um ow ę  fam li/ną  do sp tsedaźy  , la s łow jr  lub  w y d z ie r ­
ża w ie n ia  z w o lne /  r ę k i  od S. Ja n a  1827 r .,  z t y ra do- 
da tk iem  , że  t rzec ia  część szacpnką maże być  w yp ła ­
cona JiŁ tami zas tawneini  ; resz ta  zaś podzielona by-ć 
może na ra ty .  Bliższa o teni wiadomość w W arsz aw ie  
u M ecenasa K ra ińsk iego  przy u l icy  D ług ie j  Nro 55<j 
a w Płocku  n P a t ro n a  Bielskiego.

Czte ry  Pokoie ,  Kuolmia, Zachow an ie ,  P iw n ic a  na 
dole w domu przy rogu D zikie j  ul icy  N r  2324 na  p rz e ­
ciw G łównego K antoru  Lote rj i  są  do n.aięcia w każdym  
czasie.  -Dowiedzieć się można u Gospodarza w tym że 
Domu na 1 wszem piętrze.

W i e ś  Ś U w n ik i  w Obwodzie Ł ęczyck im  , mila od 
Ł ęc z y c y ,  cwiorć  m ili  od m ias ta  O zorkow a odLegta, 
w  grun tach  pszennych położona ie s t  do puszczenia  na  
la t  12, p ien iądze  zaś roczne.  Ktoby sobie życzy ł  
tej  d z ie rżaw y ,  .zechcę s ię  udać przed S. Janem  1827, 
do P u ław  do W .  P iędz ick iego ,  lnb  d o Ł ę c z y c y  do W .  
Keienta  Szczaw ińsk iego  P len ipo ten ta .

Ktoby miai wśrodku  m ias ta  W a r sz a w y  -Dom m u ro ­
w any  U 2cl> p ię trach  do sp rzed a n ia ;  niech się  zgłos i  
do domu J P .  L esia  przy u licy  Miodowej, do M a gazy­
nu  S l ro ió w  Dam: JP .B rurchad .

Poda ie  się do wiadomości , iż s ą  Dobra 2 3ch f o l ­
w arków  , i z 3ch wsi złożone , w W oiew ództw ie  San -  
dom iersk iem  położone , od m ias ta  Zaw ichostu  czy l i  od 
W i s ły  mila iedna , od Sandom ierza  i OpattAva mil 2 ,  
p rzy  t rakc ie  Pocztow ym  , w g lebie  pszennej  na/lepsee/ ', 
w łąkach , zabudowaniach E konom icznych  dcl-rych z u ­
p e ł n i e ,  m a ią c e la s u  morgów W iedeńsk ich  0 5 0 ,  d rze ­
wa d ę b o w e g o i  sosnowego na wszelk i  m a t e r j a ł , a n a ­
w et  na  belki G dańsk ie  zdatnego ; w pastwiskach na 
oWce zdatnych , z p rop inacją  , u r łynen r ,  kośc io łem  p a - 
ra f /a ln y m  w dobrach ; k tó re  z wolnej  r ę k i  mogą być 
sprzedane w t rzech  czw artych  częściach >v Lis tach Z a ­
s ta w n y ch .  Ż yczący  nabyć , zechce Się udać po dalszą 
in form acją  do W .  Michała Toros iew icza  Mecenasa inie- 
szkaiącego  przy  ulicy- Długiej  pod N r  552 , k tó ry  w ska­
cie W ł a ś c i c i e l a  w łaśn ie  teraz  w W arsz a w ie  zna jdu iące-  
go s ię  , i ze 2 tygodnie  m aiącego się  zabawić , 
i r - y  Wr łych  dniach zg ina j  W y ż e ł  szczeniak  5cio .mie- 

s ięczny t a r a u t o w a t y , z krayką obszy tą  na Szyi, 
Jf>,a brzuch , szy ię  , nogi i pysk  z j o t ą  na prawej ty ln e j  
łopa tce  , i s t r z a łk ę  na łb ie ,  n iem nie j  kon iec  ogona do 
pułowy białe  , z re sz tą  kasz tanow a ty .  Znalazca niech 
raozy  oddać do domu przy ulicy  Bednarskie j  pod Nreyu 
2685 n a  lw s z e  p ię t ro  , a odbierze pół d uka ta  nagrody.

T ea tr .  J u t r o  Koinedja L g a n  ( G oldon iego .}


